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O D R E D A K C J I 

^ ^ L e c z t ; v } n i e wstawmj się za t^m łubem" 

Wszechmocny Bóg jest Bogiem odpowiadającym na moófitw;*) i nie ma zwyczaju iąnorować naszych 

próśb. Zdarzyia się jednak kiedyś taka chwila, kiedy prorok żabi się: pkryieś się ofcfofoem, tak że moSlitwa 
5o Ciefcie nie óoclto&zi" (Trevi^ 3,44), cierpiąc z powoÓM dot̂ linogcl? ̂ ome^encji ą/rzechu, jakje musiał pono­

sić jego (MD. 

JeStiafee Pan Bóg nie jest raeczMfjj na nasze potrzeby. Czjjtamjj oto: „Oczji PAŃSKIE patrzg na spra­

wiedliwych, a uszy Jego sf^jszg ic|; krzyk" {Psalm 34,16); poselstwo to powtarza również Nowy Testament 
w Pierwszym Liście Piotra sfoerowawjjm óo Diasporjj: „Alfcowiem oczjj Pana zwrócone są na sprawiedli­

wych, a uszy Jego ku prośbie ich, lecz oblicze Pańskie przeciwko tym, którzy czjjnig zfo" (3,12). 
JeSna^że zwracając się do Pana Boga musimy spełniać warunki niezligSne óo pozyskania Jego uwagi, 

gdyż wówczas na pewno zechce On zająć się naszymi sprawami, czy to inóywifiualnymi, czy jako narodu. 

Nierozsgónie fcyfoky bowiem narażać się na taką oópowieóź, jakg kilkakrotnie otrzymał Jeremiasz: „Lecz 
ty nie wstawiaj sig za tym luóem i nie zanoś' za nim kfagania ani moólitwy, i nie nalegaj na Mnie, gSyż cig 
nie wysłucham!" (Ks. Jeremiasza 7,16; zch. leż 11,14 i i4/ii)- Prorok ów usłyszał nawet pewnego razu, że 

moSlitwa kyfaky próżna, nawet gdyby „stangli [przeó Panem] Mojżesz i Samuel" (15,1)! 
Pamigtamy, jak żarliwie Mojżesz wstawiał się za ludem w dniu, gdy sporzgózili sokie oni złotego cielca 

jako obiekt czci. Mojżesz fcyf nawet gotów zostać wymazanym z ksiggi żywota! „Kacz oópuścić ick grzeck, 
lecz jeżeli nie, to wymaż mnie ze swojej ksiggi, którg napisałeś" {1 Ks. Mojżeszowa 32,32). 

Również Samuel, mimo że głęboko go zasmuciła prośba ludu o króla, zapewnił: „...daleki jestem od tego, 

aby zgrzeszyć przeciwko PANU przez zaniechanie moólitwy za wami" (i Ks. Samuela 12,23). Samuel 
z pewnością óoskonale zdawał sobie sprawę z wagi moSlitwy, lecz nawet on nie zóofaf wówczas oSwieść 
Pana o3 Jego woli. 

Także proriA Ezeckiel przekonał się, że Pan Bóg fcar&zo zSecyóowanie rozprawia się z niewiernościg, 
a narzędziami Jego karania są glod, ózikie zwierzęta, miecz i zaraza. A ż czterokrotnie powtórzy! Pan 
prorokowi: „...ckoćky nawet kyli z nim ci trzej mężowie: Noe, Daniel i Jok, wykawiliky przez swojg spra-
wieóliwość tylko swoje własne dusze" (Ez 14,14.16.18.20). 

okyśmy nigóy nie postawili sig w sytuacji, w której moólgcemu sig za nas Pan Bóg musialky oórzec: 
„Lecz ty nie wstawiaj sig za tym ludem, gdyż cię nie wysłucham!" 

Jeśli nie zaznaczono inaczej, cytaty biblijne pochodzą z Pisma Św. Starego i Nowego Testamentu, nowy 
przekład, wyd. Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Biblijne, Warszau ia 1985. 

J .L H M K t l K ^ 
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C o l i n K i t c h e n h a m 

Majestat 
Mesjasza 

6. Podwójna rola Mesjasza 

A jM ™ y '^^'^ Biblię, której różne ustępy może-
/\yM f n y z łatwością z e sobą porównywać. P r z y -

I T m głądając się p r o r o c t w o m w y p o w i e d z i a n y m 
p r z e z p r a d a w n y c h proroków n a m o c y d a n e g o i m 
O b j a w i e n i a można zobaczyć, j a k wypełniły się w h i ­
s t o r i i . 

P r z e d w i e k a m i j e d n a k , wypowiadając s w e p r z e ­
p o w i e d n i e , p r o r o c y n i e w i e d z i e l i , o k i m i o c z y m 
mówią w y p o w i a d a l i b o w i e m p r a w d y o t y m , c o d o ­
p i e r o miało się wydarzyć. P r z e k a z a l i n a m j e j e d n a k 
z wiarą zachęcani mocą D u c h a Świętego, który d a ­
wał i m n a t c h n i e n i e , m i m o że n i e r a z dotyczyły o n e 
r z e c z y d l a n i c h niezrozumiałych, a n a w e t n i e d o p o ­
myślenia. 

N i e w s z y s t k i e słowa w y p o w i a d a n e p r z e z posłań­
ców Bożych brzmiały p r z y j e m n i e w u s z a c h i m 
współczesnych, i n i c d z i w n e g o . N i e r a z przecież p r o ­
r o c y w y t y k a l i g r z e c h , narażając się n i e r z a d k o n a k a ­
m i e n o w a n i e , ośmieszanie, banicję, męki, a n a w e t 
śmierć. A w s z y s t k o z a t o t y l k o , że mówią prawdę! 

Odpowiedź dla feremiasza ., 

Pr o r o k J e r e m i a s z n i e ustawał w p r z e s t r z e g a n i u 
l u d u p r z e d s k u t k a m i t r w a n i a w n i e w i e r z e i bał­

w o c h w a l s t w i e . Uprzedzał, że n a d e j d z i e s u r o w y sąd 

n a odstępujących o d P a n a B o g a I z r a e l s k i e g o i urą­
gających M u . Przestrzegał p r z e d siedemdziesięcio­
letnią niewolą w B a b i l o n i e i późniejszym r o z p r o s z e ­
n i e m l u d u n a cały świat. 

Ponieważ j e d n a k z n a c z n a część j e g o słuchaczy 
puszczała t e p r z e s t r o g i m i m o u s z u , musiał w końcu 
nadejść dzień wypełnienia t y c h z a p o w i e d z i . P r o r o k 
bolał n a d t y m g o r z k o w s w y c h T r e n a c h , opłakując 
l o s l u d u i Jeruzałemu; z a w s z y s t k i e zaś s w o j e p r z e ­
s t r o g i otrzymał t a k i e t y l k o podziękowanie, że u z n a ­
n o g o z a s p i s k o w c a i zdrajcę. 

P o g a r d a i o d r z u c e n i e z e s t r o n y t y c h , których u s i ­
łuje się ratować, mogą złamać n a w e t n a j t w a r d s z e g o 
człowieka. J e r e m i a s z skarżył się P a n u : 

„Namówiłeś mnie, PANIE, I dałem się namó­
wić; pochwyciłeś mnie i przemogłeś. Stałem się 
pośmiewiskiem na co dzień, każdy szydzi ze mnie. 
Gdyż ilekroć przemawiam, muszę krzyczeć i wo­
łać: Gwałt i zniszczenie! I tak słowo PANA stało 
mi się hańbą i pośmiewiskiem na co dzień. 

„A gdy pomyślałem: Nie wspomnę o Nim i już 
nie przemówię w Jego imieniu, to stało się to w 
moim sercu jak ogień płonący, zamknięty w mo­
ich kościach. Mozoliłem się, by go znieść, lecz nie 
zdołałem" ( J e r 2 0 , 7 - 9 ) . 
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Majestat Mesjasza 

P o m i m o t a k i e j udręki J e r e m i a s z wytrwał w s w e j 
r o l i przekazującego p o s e l s t w o z Bożego n a t c h n i e ­
n i a . Ponieważ t o , o c z y m mówił, d o p i e r o miało się 
zdarzyć i n a zewnątrz n i c n i e wskazywało, że p r o ­
r o c t w o t o m a szansę się wypełnić, można w p e w ­
n y m s e n s i e zrozumieć, d l a c z e g o w i e l u pozostało 
głuchymi n a p r z e s t r o g i . 

P r o r o c t w o wypełnione 

J ^ i e d y m a m y możliwość r o z p a t r z e n i a d a n e g o 
I V wcześniej p r o r o c t w a w świetle a k t u a l n y c h w y ­
darzeń, t o z y s k u j e m y sposobność z r o z u m i e n i a o b j a ­
w i o n e g o Słowa W s z e c h m o c n e g o B o g a i o d n i e s i e n i a 
g o d o M e s j a s z a . 

Zauważyliśmy już, że M e s j a s z - W y z w o l i c i e l l u ­
d u - został z a p o w i e d z i a n y p r z e z D u c h a Bożego już 
w o g r o d z i e E d e n . Człowiek upadł, zrwając błiską 
przyjaźń z e Stwórcą. D o świata wkradł się g r z e c h . 

P a n Bóg przyobiecał j e d n a k Wyzwołicieią mają­
c e g o wyswobodzić J e g o l u d z n i e w o l i g r z e c h u . Miał 
O n przyjść w c z a s i e w y z n a c z o n y m p r z e z s a m e g o 
B o g a ; człowiek zaś otrzymał p o l e c e n i e , a b y W y ­
z w o l i c i e l a t e g o wyczekiwać. W miarę upływu c z a s u 
w i e l u zaczęło poddawać w wątpliwość tę obietnicę. 
A j e d n a k Słowo Boże j e s t prawdą - a P a n Bóg d z i a ­
ła w c h w i l i p r z e z s i e b i e w y b r a n e j . 

G d y l u d Boży znalazł się w s t r a s z l i w y m położe­
n i u , zaczęto g o r l i w i e pragnąć nadejścia T e g o , który 
położyłby k r e s b e z n a d z i e j n e j t r a g e d i i . W b r e w p o z o ­
r o m P a n Bóg n i e opuścił s w e g o l u d u . Z a pośrednic­
t w e m s w y c h proroków n i e przestawał dodawać m u 
o t u c h y , zapowiadając rychłe przyjście Pomazańca. 

D w a w i z e r u n k i 

A łe p r o r o c y mówili wyraźnie o dwóch różnych 
/ • p o s t a c i a c h . Niektórzy u k a z y w a l i W y z w o l i c i e l a 
j a k o wszechpotężnego, zwycięskiego władcę: „Po­
tem wyruszy PAN i będzie walczył z tymi naro­
dami [...] i będzie PAN królem całej ziemi" ( K s . 
Z a c h a r i a s z a 14 ,3.9); i n n i n a t o m i a s t m a l o w a l i 
całkiem i n n y o b r a z - cierpiącego Sługi! „...mąż 
boleści, doświadczony w cierpieniu [...| zraniony 
jest za występki nasze, starty za winy nasze" ( K s . 
I z a j a s z a 5 3 , 3 . 5 ) . 

Potężny Król przynoszący w y z w o l e n i e s w e m u 
l u d o w i i zagładę j e g o w r o g o m - była t o p e r s p e k t y ­
w a z e w s z e c h m i a r pożądana! A l e cierpiący Sługa? 
N a c o t e n byłby k o m u p o t r z e b n y ? O t y c h z a p o w i e ­
d z i a c h n i e c h c i a n o więc pamiętać. 

N i e z n a j o m o ś ć p r a w a d a n e g o k r a j u b y ­
w a c z a s e m u s p r a w i e d l i w i e n i e m d l a t e g o , k t o j e m i ­
m o c h o d e m naruszył. L e c z l e k c e w a ż e n i e 
p r a w a d a n e g o k r a j u n a p e w n o n i e z o s t a n i e p r z e z ża­
d e n sąd u z n a n e z a c z y n n i k łagodzący. O b j a w i e n i e 
Boże dotyczące cierpiącego Sługi n i e spodobało się 
większości słuchaczy - w o l e l i wypatrywać potężne­
g o W y z w o l i c i e l a . I p r z e z t o w i e l u n i e rozpoznało 
Pomazańca, k i e d y w r e s z c i e został posłany. 

G d y b y w c z a s i e J e g o n a r o d z i n z e c h c i e l i zajrzeć 
d o p r a s t a r y c h p r o r o c t w , s p o s t r z e g l i b y , że w y d a r z e ­
n i a związane z J e g o przyjściem n a świat były wypeł­
n i e n i e m mesjańskich p r z e p o w i e d n i . N i e s t e t y , w i e l u 
założyło, że P o m a z a n i e c w c h w i l i s w e g o przyjścia 
s t o c z y wojnę z nieprzyjaciółmi s w e g o l u d u , I z r a e l o ­
w i zaś przywrócona z o s t a n i e n a t y c h m i a s t d a w n a 
chwała i n a r o d y poznają że j e s t o n l u d e m w y b r a ­
n y m p r z e z B o g a . D z i e d z i c e n a j w s p a n i a l s z e g o o b j a ­
w i e n i a j e d y n e g o B o g a , t a k długo u c i s k a n i p r z e z n a ­
r o d y ówczesnego świata, w i e r z y l i , że rychło o d z y s ­
kają przynależny s o b i e s t a t u s , że rychło P a n Bóg 
odpuści i m g r z e c h y i przywróci dawną chwałę. 

L e c z o c z e k i w a n i a t e n i e d o końca pokrywały się 
z Bożymi z a m i a r a m i . T o prawdą że J e s z u a był M e ­
s j a s z e m i W y z w o l i c i e l e m , l e c z w y b a w i e n i e miało 
się wówczas dokonać n i e p o p r z e z f i z y c z n e zwycięs­
t w o n a d w r o g a m i I z r a e l a i o d p u s z c z e n i e p r z e w i n J e ­
g o l u d u - miało się o n o dokonać p o p r z e z wypełnie­
n i e P r a w a Bożego i przebłagalną śmierć M e s j a s z a 
z a g r z e s z n y l u d . 

Pomazańcem Bożym był Cierpiący Sługa; n a ­
dzieją l u d u był zwycięski Król. W rzeczywistości 
Boży M e s j a s z miał wypełnić o b i e t e r o l e , n i e podą­
żając wszakże drogą w i e l k i e j chwały i s p e k t a k u l a r ­
n e g o r o z g r o m i e n i a narodów, l e c z ścieżką p o d d a n i a 
się B o g u w cichości i p o k o r z e , będąc u o s o b i e n i e m 
miłości w s w e j o f i e r z e z a upadłego człowieka. 

P r o r o c y f a k t y c z n i e z a p o w i a d a l i przyjście potęż­
n e g o Krółą l e c z miało t o nastąpić d o p i e r o p o w y p e ­
łnieniu p r z e z N i e g o r o l i Sługi. P r z e z swą śmierć d o ­
konał O n przebłagania z a l u d Boży i z a cały świat, 
a p o k o n a w s z y śmierć p o p r z e z z m a r t w y c h w s t a n i e 
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M a j e s t a t M e s j a s z a 

stał się Królem. P r z e z swą miłość zwyciężył n i e ­
przyjaciół i p r z e z swą miłość miał i c h s o b i e p o d p o ­
rządkować. 

G d y b y przywódcy i u d u z e c h c i e l i posłuchać s w o ­
i c h proroków, n i e doszłoby d o p r z e o c z e n i a p i e r w ­
s z e g o przyjścia M e s j a s z a , c z e g o g o r z k i e o w o c e m u ­
siał I z r a e l spożywać p r z e z długie s t u l e c i a . M e s j a s z 
przyszedł p o r a z p i e r w s z y j a k o cierpiący Sługa - p o 
r a z d r u g i p r z y j d z i e j a k o zwycięski Król. 

A k i e d y p r z y j d z i e j a k o zwycięski Król, z n i s z c z y 
n i e t y l k o nieprzyjaciół s w e g o l u d u , a l e i w s z y s t k i c h 
s w o i c h wrogów n a całym świecie. Cierpiący Sługa 

przyszedł i umarł, i zmartwychwstał; zwycięski Król 
p r z y j d z i e , będzie żył i panował. T a k i m j e s t właśnie 
M e s j a s z proroków i z r a e l s k i c h , t a k i m j e s t M e s j a s z 
u k a z a n y w Piśmie Świętym. T o M e s j a s z o podwój­
n e j r o l i : Sługi i Króla. 

M e s j a s z t e n skierował d o w s z y s t k i c h t a k i e słowa: 
„Pójdźcie do Mnie wszyscy, którzy jesteście spra­
cowani i obciążeni, a Ja wam dam ukojenie. 
Weźcie na siebie Moje jarzmo i uczcie się ode 
Mnie, że jestem cichy i pokornego serca, a 
znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem 
jarzmo Moje jest mile, a brzemię Moje lekkie" 
( E w . M a t e u s z a 1 1 , 2 8 - 3 0 ) . 

riKAtl \ XZASY POGAM 
M A R K G . W a \ R R £ M 

Od c h w i l i z n i s z c z e n i a J e r o z o l i m y i r o z p r o s z e ­
n i a n a r o d u żydowskiego w 5 8 6 r . p . n . e . t o c z y 
się n i e p r z e r w a n a w o j n a między I z r a e l e m 

a l u d a m i nieżydowskimi. Naród żydowski n i e z a p o ­
mniał o s w o i m J e r u z a i e m i e : „Jeśli zapomnę cię, Je­
ruzalem, niech uschnie prawica moja! Niech przy­
lgnie język mój do podniebienia, jeślibym nie pa­
miętał o tobie, jeślibym nie wyniósł Jeruzałemu 
nad największą radość moją!" ( P s a l m 1 3 7 , 5 - 6 ) : 
n a r o d y nieżydowskie zaś n i e widziały w t y m mieście 
n i c z e g o n a d z w y c z a j n e g o , c o wyróżniałoby j e s p o ­
śród i n n y c h . 

W I w i e k u n . e . n a d n a r o d e m żydowskim, j e g o z i e ­
mią i J e r u z a l e m e m p a n o w a l i R z y m i a n i e . M i a s t o D a ­
w i d o w e mogło się podówczas cieszyć r o z m a c h e m 
działań architektów i b u d o w n i c z y c h króla H e r o d a , 

c o uwidoczniło się szczególnie w Świątni o r a z j e j 
o t o c z e n i u . A j e d n a k właśnie w t y m c z a s i e zostało 
w y p o w i e d z i a n e p r o r o c t w o : „...Jerozolima będzie 
zdeptana przez pogan, aż się dopełnią czasy po­
gan" ( E w . Łukasza 2 1 , 2 4 ) . 

P r o r o c t w o t o spełniło się około 4 0 l a t później - w 
r o k u 7 0 n . e . - k i e d y m i a s t o obiegły w o j s k a r z y m s k i e . 
Z p r o r o c t w a t e g o w y n i k a , że t r u d n a s y t u a c j a J e r o z o ­
l i m y będzie trwać p r z e z p e w i e n o k r e s , n a z w a n y 
„czasami pogan". 

K o n t e k s t t e g o p r o r o c t w a p o z w a l a zorientować się 
c o d o c h a r a k t e r u s y t u a c j i panującej w t y m o k r e s i e : 
„Gdy zaś ujrzycie Jerozolimę otoczoną przez woj­
ska, wówczas wiedzcie, że przybliżyło się jej zbu­
rzenie. Wtedy mieszkańcy Judei niech uciekają w 
góry, a ci, którzy są w obrębie miasta, niech wyj-
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dą z niego, a mieszkańcy wsi niech nie wchodzą 
do niego" ( 2 1 , 2 0 - 2 1 ) . Miało więc dojść d o a b s o l u t ­
n e j władzy nie-Żydów n a d l u d e m i n a d ziemią i z r a e l ­
ską a siedzibę t a n o w a władza miała mieć w J e r o z o ­
l i m i e . 

Naród i z r a e l s k i miał stracić swobodę służenia P a ­
n u , s w e m u B o g u , w z i e m i o b i e c a n e j i stać się n i e ­
w o l n i k i e m p r a w i zwyczajów pogańskich. Również 
s a m a z i e m i a miała ucierpieć o d t a k i c h okoliczności 
i stracić urodzajność, jaką cieszyła się w c z a s a c h bło­
gosławieństwa P r z e d w i e c z n e g o . 

Ponieważ zaś J e r o z o l i m a miała się znaleźć p o d 
wpływami pogańskimi, n i e mogła już dłużej pełnić 
c h w a l e b n e j r o l i m i a s t a Bożego. „Czasy pogan" t o 
z a t e m t a k i o k r e s w h i s t o r i i Izraełą obejmujący także 
p i e r w s z e s t u l e c i e , k i e d y l u d , z i e m i a i m i a s t o znalazły 
się n a łasce i niełasce pogańskich władców, i c h z w y ­
czajów i p r a w . 

fOdĄltK C 2 A \ S Ó V / P O G A M 

B abiloński władca N e b u k a d n e s a r miał s e n , który 
m o c n o g o zaniepokoił. Spokój króla został t a k 

b a r d z o zakłócony, iż władca wydał d e k r e t skazujący 
n a śmierć w s z y s t k i c h mędrców B a b i l o n u z a t o , że 
n i e b y l i w s te rn ic podać m u treści s n u a n i wyjawić 
j e g o z n a c z e n i a . I stało się wówczas, że D a n i e l , mło­
d z i e n i e c s z l a c h e t n e g o żydowskiego r o d u , u p r o w a ­
d z o n y d o B a b i l o n u j a k o j e n i e c , podał władcy zarów­
n o treść s n u j a k i j e g o interpretację. 

S e n ów, ukazujący o g r o m n y posąg, przedstawiał 
królestwo N e b u k a d n e s a r a j a k o początek e p o k i w i e l ­
k i c h imperiów pogańskich, które miały istnieć j e d n o 
po d r u g i m aż d o c h w i l i , g d y „Bóg niebios stworzy 
królestwo, które na wieki nie będzie zniszczone, 
a królestwo to nie przejdzie na inny lud; zniszczy 
i usunie wszystkie owe królestwa, lecz samo ostoi 
się na wieki" ( D n 2 , 4 4 ) . Każde z t y c h k o l e j n y c h i m ­
periów miało władać n a d l u d e m Bożym, J e g o ziemią 
i J e g o m i a s t e m . 

W t e d y więc, w d n i a c h króla N e b u k a d n e s a r a , r o z ­
poczęły się „czasy pogan", które mają trwać aż d o 
z a p a n o w a n i a Królestwa Bożego. C h o d z i t u b e z wąt­
p i e n i a o królestwo Mesjaszą który będzie panował 
„od m o r z a d o m o r z a " , a władza j e g o n i e m a końca. 

Z t e g o p r o r o c t w a D a n i e l a w y n i k a więc, że M e s ­
j a s z przybędzie i położy k r e s rządom p o g a n . Z n i s z ­
c z y i c h i m p e r i a i z a p r o w a d z i s w e s p r a w i e d l i w e rządy 
i w i e c z n y pokój. 

G A 3 R I E L U D A \ M I E L A 

K i e d y dobiegał końca o k r e s 7 0 łat n i e w o l i b a b i ­
lońskiej, D a n i e l modlił się, wyznając g r z e c h y l u ­

d u i błagając o miłosierdzie d l a I z r a e l a i Jeruzałemu. 
Został w t e d y posłany d o n i e g o G a b r i e l , który o z n a j ­
mił: „Siedemdziesiąt tygodni wyznaczono twoje­
mu ludowi i twojemu miastu świętemu, aż dopełni 
się zbrodnia, przypieczętowany będzie grzech 
i zmazana wina, i przywrócona będzie wieczna 
sprawiedliwość, i potwierdzi się widzenie i pro­
rok, i Najświętsze będzie namaszczone" ( D n 9 , 2 4 ) . 

O t o z a t e m k o l e j n a wskazówka c o d o c z a s u przyjś­
c i a M e s j a s z a i c o d o c h w i l i z a p r o w a d z e n i a J e g o kró­
l e s t w a . W y z n a c z o n o c z a s siedemdziesięciu siódemek 
l a t , który również wiąże się z zakończeniem „czasów 
pogan", b o w i e m n a zakończenie o b u p r o r o c t w p r z y ­
c h o d z i M e s j a s z i z a p r o w a d z a s w e p a n o w a n i e . 

Posłaniec G a b r i e l wyjawił j e d n a k p o n a d t o , że 
M e s j a s z miał się pojawić j e s z c z e p r z e d zakończe­
n i e m ,, siedemdziesięciu tygodni" łat, a z a t e m j e s z ­
c z e w „czasach pogan". Miał z a t e m nadejść j e s z c z e 
p r z e d n a s t a n i e m J e g o królestwa i p a n o w a n i a s p r a ­
wiedliwości. 

P a n Bóg oznajmił następnie: „Ty zaś wiedz i ro­
zumiej: Od chwili kiedy wypowiedziano słowo, że 
nastąpi powrót i zostanie odbudowana Jerozo­
lima, do Władcy - Pomazańca siedem tygodni 
i sześćdziesiąt dwa tygodnie..." ( B i b l i a Tysiącle­
c i a ) . M e s j a s z miał się z a t e m pojawić p o 6 9 t y g o ­
d n i a c h łat, c z y l i p o 4 8 3 łatach, j a k i e upłynęłyby o d 
d e k r e t u o o d b u d o w i e Jeruzałemu, w y d a n e g o p r z e z 
króla Artakserksesą nie-Żyda ( K s . N e h e m i a s z a 2 , 1 ) . 
[ P r o r o c t w o zostało bliżej omówione w n i n i e j s z y m 
n u m e r z e w a r t y k u l e „Wizje p r o r o k a D a n i e l a " J o s e ­
p h a H . H u n t i n g a ] . 

M e s j a s z przyszedł w „czasach pogan", t a k j a k 
z a p o w i e d z i a n o , i powróci, a b y zaprowadzić królest­
w o sprawiedliwości - t a k j a k z a p o w i e d z i a n o . Naród 
i z r a e l s k i t y m c z a s e m , j e g o z i e m i a i święte m i a s t o J e ­
r o z o l i m a zostały c z a s o w o p o z o s t a w i o n e n a łasce 
władców pogańskich. S a m M e s j a s z powiedział s w o -
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IZRAEL I „ a A S Y POGAN" 

s w o i m u c z n i o m : „...Jerozolima będzie zdeptana 
przez pogan, aż się dopełnią czasy pogan" (Łk 
2 1 , 2 4 ) . 

JEROZOLIMA ZDEPTANA PRZEZ POGAN 

Po g a n i e p o z o s t a w i l i n i e z a t a r t y ślad n a h i s t o r i i i l o ­
s i e I z r a e l a . P o z b u r z e n i u J e r o z o l i m y w 7 0 r . n . e . 

l u d został r o z p r o s z o n y między n a r o d y świata, z i e m i a 
zaś wyjałowiała. J e r u z a l e m leżało w r u i n i e p r z e z p o ­
n a d s t u l e c i e , aż w końcu w 1 7 5 r . n . e . o d b u d o w a n o 
j e j a k o r z y m s k i e m i a s t o A e l i a Capitołina. 

Zależnie o d a k t u a l n i e panującej władzy nieżydo-
w s k i e j Żydzi m o g l i wracać d o s w o j e j z i e m i i o s i e d ­
lać się w J e r o z o l i m i e a l b o też zupełnie wypędzano 
i c h z m i a s t a i i c h z i e m i . T a niepewność położenia 
i zmienność w w y r o k a c h panujących zostawiły ślad 
n a mentalności Żydów, którzy s t a l i się b a r d z i e j p o ­
d e j r z l i w i i s c e p t y c z n i . D z i s i e j s i p o t o m k o w i e I z r a e l a 
d o b r z e wiedzą, że łaska o k a z a n a i m p r z e z nie-Żydów 
dziś może przestać obowiązywać już j u t r o - i v i c e 
y e r s a . 

Prześladowanie Żydów w „czasach pogan" n i e 
j e s t z j a w i s k i e m n o w y m a n i też r z a d k i m . Smutną p r a ­
wdą j e s t f a k t , że choć nie-Żydzi m i e l i sposobność 
postępować z n a r o d e m żydowskim w sprawiedliwoś­

c i i p r a w d z i e , t o zwykłe p o s t a n a w i a l i mnożyć - n i e ­
r a z d o t k l i w i e - j e g o c i e r p i e n i a . 

P r o r o k J o e l objawił, że g d y p r z y j d z i e M e s j a s z 
i u s t a n o w i s w o j e królestwo, nie-Żydzi będą m u s i e l i 
wytłumaczyć się z e s w e g o postępowania z I z r a e l e m : 
„Bo oto w owych dniach i w owym czasie, gdy od­
mienię los Judy i Jeruzałemu, zgromadzę wszyst­
kie narody i sprowadzę je do Doliny Józafata, 
i tam się z nimi rozprawię z powodu Mojego ludu 
i Mojego dziedzictwa, Izraela, ponieważ rozpro­
szyli je między ludy pogańskie i podzielili Mój 
kraj" ( 3 , 6 - 7 ) . 

Przyszedłszy p o r a z p i e r w s z y , również s a m M e s ­
j a s z przestrzegł: „A gdy przyjdzie Syn Człowieczy 
w chwale swojej i wszyscy aniołowie z Nim, wtedy 
zasiądzie na tronie swej chwały. I będą zgroma­
dzone przed Nim wszystkie narody, i odłączy jed­
ne od drugich, jak pasterz odłącza owce od koz­
łów. I ustawi owce po swojej prawicy, a kozły po 
lewicy. Wtedy powie król tym po swojej prawicy: 
Pójdźcie, błogosławieni Ojca Mego, odziedziczcie 
Królestwo, przygotowane dla was od założenia 
świata..." ( E w . M a t e u s z a 2 5 , 3 1 - 3 4 ) . 

L u d , z i e m i a i m i a s t o cierpiały p o d władzą i u c i s ­
k i e m nie-Żydów, i c i e r p i e n i a t e i niesprawiedliwość 
potrwają j e s z c z e p e w i e n o k r e s , aż d o zakończenia 
„czasów pogan". Wówczas powróci M e s j a s z , a b y 
zapoczątkować w i e k u i s t e p a n o w a n i e p o k o j u . 

W I N N I C A G R U D Z I E Ń 1 9 9 6 7 



Stćir2) ośroBel̂  meójjczM^ M t i & M o r z e n i M i i r t i p i i j m w E i n B o f c ^ 

S i m o n G r i i / e r 
[ P e a t w r e s f r o m I s r a e f ] : 

B f o t o Z Morził M a r t w e g o - n a j s t a r s z y ^ o s m e t y ^ f o t . S a m m y A u n i s a n I W Z P S ] 

fot. J . I . HHHtin^ 

Atrakcje Morza Mar tn^o 

D o Izraela pc 
Już od wieków pielgrzymi odwiedzający Ziemię Świętą wierzyły że 

wizyta ta wpłynie forzjjstnie na id) zarowie. Dzisiejsi tunjści, ctod 
często przybywają do I z r a e l a nie kierując się pofcua^ami refigijnjjtmj 
nailaf (iczg na uzyskanie tam właśnie pomocy zdrowotnej. Dosfonafa 
opieka meayczna w szpitalach izraelsfech w połączeniu z jeaynymi w 
swoim rodzaju warunkami hlimatycznymi nad Morzem Martwym po­
trafią zaraaziC najróżniejszym aolegliwosTiom. 

Ośroaeh MeayczMy Kadassak w Jerozolimie j u ż oa aawtia świaa-
czy usługi arabskim pacjentami którzy nawet nie uznają państwa iz­
raelskiego/ a często przybywają z krajów w ogóle nie utrzymujących 
stosHHhów dyplomatycznych z Izraelem. 

Medycyna o dzwo przełamuje narodowe animozje — ho liczfca pac­
jentów zagranicznych w izraelskich szpitalach rośnie prędho z rohn na 
roh Tylfo w ciągu ostatnich k i l k u miesięcy Ośrodef Hadassah operowa! 
jordańsfcego członka rządu, czołowego polityha cypryjsfeego, słynnego 
ckjara rosyjskiego oraz syna fcyfego premiera Egiptu. [Zoo. artykuł 
„Przyjacielwfciedzie" W/nwćwwrzesień 199Ó]. 

Ktoś z kierownictwa Ośrodka Medycznego Szefca koło Tel-AwiwM 
przyznał, że jego szpital przyjmuje tyłu pacjentów zagranicznych, 
głównie z krajów araosfech i dawnego Związku Sowieckiego^ ż e trzeha 
byfo w sąsiedztwie zbudować hotel mogący dać gościnę towarzyszącej 
często choremu rodzinie. 

Do I z r a e l a przybywają nie tylko pacjenci z krajów, gdzie medycy­
na stoi na nieco niższym poziomie, ale również z krajów wysoko roz­
winiętych, pragnący skorzystać z pomocy medycznej w tych dziedzi­
nach, w których lekarze izraelscy słyną szczególnie - chodzi zwłasz­

cza o pr. 
oraz skon 

Izrae 
ale i niez 
rzalny n 
czyca, att 
wości reu 
oddechowi 

Mor2 
wia ze w 
czterysta 
jest o lO" 
samopocz 
szkodliwy 
tezpiecz) 

Morz 
Iow: nad; 
bromu, w 
my równ 
sęczek bit 
nia na ko: 
potęguje) 

Wsch 
czasM po 
prace nad 
wym kra 
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Migawki z I z r ^ e f t i 

"Ot. J . I . H u n t i n g 

po zbrowie 
cza o przeszczepy szpiku kostnego, onkologię, stwardnienie rozsiane 
oraz skomplikowane ojKracje kardiologiczne. 

Izrael może zaoferon'ac pacjentom nie tylko wybitnych lekarzy, 
de i niezwykle warunki geograficzne. Morze Martwe i jego nienowta-
rzalny mikroklńnat pozwalają leczyć szereg chorób skóry - jak ł u s z ­
czyca, atopowe zapalenie skóry czy oielactwo nabyte — a także dolegli­
wości reumatyczne i artretyczne oraz powikłania w chorobach układu 
oddechowego. 

Morze Martwe jest miejscem wyjątkowo dobroczynnym dla zdro­
wia ze względu na swoje położenie - w najniższej depresji na ziemi, 
czterysta metrów poniżej poziomu morza. Oznacza to, ż e powietrze 
jest o 10% bogatsze w tlen niż na poziomie morza, co powoduje dobre 
samopoczucie, natomiast warstwa gorącego powietrza neutralizuje 
szkodliwyłi ipływ promieni ultrafioletowych, dzięki czemu można się 
bezpieczni! opalać nie ulegając poparzeniu. 

MorzejMartwe szczyci się także wyjątkowym bogactwem minera­
łów: nadzwyczaj wysokie zasolenie łączy się tu z dużą zawartością 
bromu, wapnia, potasu i magnezu. Te dobroczynne minerały znajdzie­
my również w osadach nadmorskich; można je aplikować w postaci ma­
seczek błotnych — i j u ż popzez samo oddychanie. Wrażenie zagubie­
n i a na końcu świata pośród tajemniczego krajobrazu pustyni dodatkowo 
potęguje poczucie komfortu psychicznego. 

Wschodnie wybrzeże Morza Martwego należy do Jordanii. Od 
czasu podpisania traktatu pokojowego między oboma k r a j a m i trwają 
prace nad dużym kompleksem medyczno-uzdrowiskowym na południo­
wym krańcu Morza Martwego. Izrael i Jordania przekuwają miecze 
na stetoskopyl 

' Zabk^ t r a M s p / t i K t a c j i t i ' Ośrotka Meć^fznyjm HadassJj f o L 

ZzUatr) D e t a t Saa W o i ^ s - H'^ato6;v)n 'aMie miHeł-flfóM' bo frdbokc\\ nawozów f o t . 

Sammf! A f M i s o M r 

W Z P S I z DMS Set 
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o b j a w i e n i e d a r o w a n e D a n i e l o w i w dziewią-
| t y m r o z d z i a l e j e g o księgi w y r a s t a n i c z y m 
wierzchołek M o u n t E v e r e s t p o n a d najwyż­

s z e s z c z y t y p r o r o c t w a b i b l i j n e g o . Choć D a n i e l 
sprawował b a r d z o o d p o w i e d z i a l n y urząd w n a j p o ­
tężniejszym podówczas państwie światą z n a j d o ­
wał m i m o t o c z a s n a s t u d i o w a n i e p r o r o c t w p r z e k a ­
z a n y c h p r z e z J e r e m i a s z a , a dotyczących 7 0 - l e t n i e j 
n i e w o l i I z r a e l a . 

Uświadomiwszy s o b i e , że o k r e s 7 0 l a t zbliża 
się k u końcowi, D a n i e l zwrócił „swoje oblicze na 
Pana Boga, aby się modlić, błagać, w poście, we 
włosiennicy i popiele". P o d o b n i e j a k niegdyś 
Mojżesz i S a m u e l , D a n i e l prosił o Boże p r z e b a ­
c z e n i e z a g r z e c h y Izraelą które doprowadziły d o 
o b e c n e g o położenia l u d u . J e g o błaganie ( 9 , 4 - 1 9 ) 
należy d o n a j b a r d z i e j poruszających m o d l i t w 
w s t a w i e n n i c z y c h z a n o t o w a n y c h w B i b l i i . 

^ctjcmat aniota Gabriela 
^ J J ł a ś n i e k i e d y D a n i e l trwał w m o d l i t w i e , anioł 
A t l t l G a b r i e l przekazał m u z a r y s b i e g u dziejów, 
zawierający także p e w n e wskazówki c o d o c z a s u 
n a s t a n i a e r y mesjańskiej, przyjścia M e s j a s z a i J e g o 
śmierci o r a z wydarzeń mających nastąpić u schył­
k u dziejów. 

N a początku G a b r i e l nakreślił t e r m i n 7 0 sióde­
m e k ( n i e „tygodni", j a k p o d a j e w i e l e przekładów): 
„Siedemdziesiąt siódemek wyznaczono twojemu 
ludowi i twojemu miastu świętemu, aż dopełni 
się zbrodnia, przypieczętowany będzie grzech 
i zmazana wina, i przywrócona będzie wieczna 
sprawiedliwość, i potwierdzi się widzenie i pro­
rok, i Najświętsze [miejsce] będzie namaszczo­
ne" ( 9 , 2 4 ) . 

A z a t e m w z a p o w i e d z i a n y m p r z e z G a b r i e l a 
o k r e s i e 4 9 0 l a t (siedemdziesiąt siódemek) I z r a e l 
i J e r o z o l i m a miałyby doświadczyć d u c h o w e j p r z e ­
m i a n y . O d r a z u n a s u w a się p y t a n i e : W ciągu któ­
r y c h t o 4 9 0 l a t h i s t o r i i I z r a e l a wypełniło się w s z y ­
s t k i e s i e d e m elementów t e g o p r o r o c t w a ? 

O k a z u j e się, że G a b r i e l miał d l a D a n i e l a d a l s z e 
wskazówki c o d o t e j s p r a w y . „Ty zaś wiedz i ro­
zumiej: Od chwili kiedy wypowiedziano słowo, 
że nastąpi powrót i zostanie odbudowana Jero­
zolima, do Władcy - Pomazańca siedem tygodni 
i sześćdziesiąt dwa tygodnie: zostaną odbudo­
wane dziedziniec i wal, w czasach jednak peł­
nych ucisku" ( B i b l i a Tysiąclecia). 

M a m y z a t e m d o c z y n i e n i a z d w o m a odrębnymi 
o d c i n k a m i c z a s u , które mają upłynąć D O C H W I L I 
przyjścia Pomazańca-Księcia. P i e r w s z y z t y c h o d ­
cinków t o s i e d e m siódemek - o k r e s o d b u d o w y w a ­
n i a J e r o z o l i m y , „czasy pełne ucisku", o c z y m 
p r z e k o n u j e m y się z Ksiąg E z d r a s z a i N e h e m i a s z a ; 
d r u g i n a t o m i a s t o d c i n e k t o 6 2 siódemki. S u m a 4 9 
łat i 4 3 4 l a t d a j e 4 8 3 l a t a . 

Sprawą z a s a d n i c z e j w a g i d l a z r o z u m i e n i a t e g o 
p r o r o c t w a j e s t określenie d a t y , k i e d y „wypowie­
dziano słowo, że nastąpi powrót i zostanie od­
budowana Jerozolima". Otóż w 5 3 6 r . p . n . e . 
C y r u s wydał d e k r e t , a b y „[zbudować PANU] 
świątynię w Jeruzaiemie, które jest w Judzie", 
b o w i e m „pobudził PAN ducha Cyrusa, króla 
perskiego, żeby ogłosił ustnie, a także pisemnie 
w całym swoim królestwie..." ( E z d 1 , 2 . 1 ) . 

C y r u s nakazał więc odbudowę Ś w i ą t y n i ; 
G a b r i e l t y m c z a s e m mówił o d e k r e c i e dotyczącym 
o d b u d o w y m i a s t a . D e k r e t t a k i wydał król A r -
t a k s e r k s e s w 2 0 r o k u s w e g o p a n o w a n i a , k i e d y 
przychylił się d o prośby N e h e m i a s z a i śyysłał g o 
„do Judei, do miasta, gdzie są groby [jego] oj­
ców, [aby] je mógł odbudować" ( N e h 2 , 5 ) , a z a ­
t e m około 4 4 4 r o k u . 

M e s j a s z miał z a t e m pojawić się p r z e d zakoń­
c z e n i e m o k r e s u 4 8 3 l a t o d c h w i l i w y d a n i a d e k r e t u 
Artakserksesą. T y l k o j e d n a o s o b a wypełniła w t y m 
o k r e s i e w s z y s t k o , c o p i s a l i o N i e j Mojżesz i p r o ­
r o c y . 

Następnie G a b r i e l wyjawił D a n i e l o w i , że „po 
szesćdziesiąciu dwóch siódemkach Pomazaniec 
zostanie zabity i nie będzie Go". Zwróćmy u w a -
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gę, że n i e s p r e c y z o w a n o t u d a t y śmierci Pomazań­
c a - w i a d o m o t y l k o , że miała o n a nastąpić P O J e g o 
p i e r w s z y m przyjściu. 

W " o k r e s i e o w y c h 4 9 0 łat miał też pojawić się 
jakiś „książę" pochodzący z „ludu [...] [który] 
zniszczy miasto i Świątynię". L u d e m t y m muszą 
być R z y m i a n i e , którzy przeszło 5 0 0 l a t p o d e k r e ­
c i e Artakserksesą z b u r z y l i Jerozolimę i Świątynię. 
Ów niesławny „książę" m a wówczas „utrwalić 
przymierze dla wielu" ( B i b l i a Tysiąclecia) n a j e ­
dną siódemkę ( c z y l i s i e d e m łat), l e c z „w połowie 
siódemki znieść ofiary krwawe i z pokarmów". 

C i e k a w e , że właśnie t a siódemka kończy o k r e s 
4 9 0 l a t z a p o w i e d z i a n y c h p r z e z G a b r i e l a . N a s u w a 
się j e d n a k p y t a n i e : K i e d y wypełni się ów s i e d m i o -
e l e m e n t o w y p r o g r a m w s p o m n i a n y p r z e z G a b r i e l a 
n a początku o b j a w i e n i a ? K i e d y „dopełni się zbro­
dnia, przypieczętowany będzie grzech i zmaza­
na wina, i przywrócona będzie wieczna spra­
wiedliwość, i potwierdzi się widzenie i prorok, 

4 0 l a t n a p u s t y n i 
4 5 0 l a t władzy sędziów 
4 0 l a t władzy S a u l a 
4 0 l a t władzy D a w i d a 
3 l a t a władzy S a l o m o n a 

i Najświętsze (miejsce] będzie namaszczone"? 
O d c h w i l i wygłoszenia t e g o p r o r o c t w a upłynęło 
Już przecież jakieś 2 5 0 0 łat! 

Ponieważ n a p i e r w s z y r z u t o k a n i e widać w y ­
raźnie długiego o k r e s u c z a s u , j a k i miałby upłynąć 
między o k r e s e m 4 8 3 łat a ostatnią siódemką l a t , i z 
r a c j i t e g o , że b l i s k o 2 0 0 0 l a t minęło już o d P i e r w ­
s z e g o Przyjścia M e s j a s z a , spróbujmy porównać tę 
sytuację d o i n n e j , wcześniejszej, z h i s t o r i i n a r o d u 
i z r a e l s k i e g o , k i e d y t o również „zgubiły się" p e w n e 
łatą n i e uwzględniane w p r o r o c k i m k a l e n d a r z u z e 
względu n a odstępstwo I z r a e l a . 

P r a k u j ą t e l a t a 

Przykład „brakujących łat" z n a j d z i e m y w P i e ­
r w s z e j Księdze ló-ólewskiej 6 , 1 . P o w i e d z i a ­

n o t a m , że 4 8 0 l a t upłynęło o d Wyjścia z E g i p t u 
d o c z w a r t e g o r o k u p a n o w a n i a S a l o m o n a . F a k t y c z -

i e jednakże l i c z b a t y c h l a t w y n o s i 5 7 3 : m e 

( D z 1 3 , 1 8 ) 
( D z 1 3 , 2 0 ) 
( D z 1 3 , 2 1 ) 

( 1 K r i 2 , 1 1 ) 
( I K r l 6 , 1 ) 

D a j e t o 5 7 3 l a t a , c z y l i o 9 3 l a t a więcej, niż to określono w I K r l 6 , 1 . W a r t o jednakże 
uwzględnić, że w o k r e s i e o d E x o d u s u d o S a l o m o n a I z r a e l był pięciokrotnie k a r a n y z a g rzech : 

8 l a t p o d władzą króla M e z o p o t a m i i ( S d z 3 , 8 ) 
18 l a t p o d władzą króla M o a b u ' ( S d z 3 , 1 4 ) 
2 0 l a t p o d władzą króla K a n a a n a . : ( S d z 4 , 2 - 3 ) 
7 l a t p o d władzą Midianitów ' ( S d z 6 , 1 ) 
4 0 l a t p o d władzą Filistynów ( S d z 1 3 , 1 ) . 

D a j e t o r a z e m 9 3 l a t a , które n a j w i d o c z n i e j pominięto w r a c h u n k u z 1 K r i 6 , 1 . 

T e 9 3 łata o d s z u k a n e w Księdze Sędziów i d e a l ­
n i e wyrównują pozorną różnicę z P i e r w s z e j Księgi 
Królewskiej. P r o r o c z y z e g a r Boży najwyraźniej 
zatrzymywał się z a każdym r a z e m , g d y I z r a e l o d ­
wróciwszy się o d s w e g o B o g a musiał cierpieć n a d 
sobą o b c e p a n o w a n i e . 

C z y n i e może być z a t e m t a k , że choć „wielkie 
mnóstwo ludu chętnie Go słuchało" ( E w . M a r k a 
1 2 , 3 7 ) i choć Żydzi ,,$chodziIi się do Niego ze­
wsząd" ( M k 1 , 4 5 ) , t o j e d n a k ponieważ przywódcy 
i u d u p r z e d o b l i c z e m Piłata o d r z u c i l i G o i s k a z a l i 
n a śmierć, p r o r o c z y z e g a r zatrzymał się dokładnie 
p o zakończeniu o k r e s u 4 8 3 l a t o d c h w i l i , g d y 
„wypowiedziano słowo, że nastąpi powrót i zo­
stanie odbudowana Jerozolima"? 

C z y z b u r z e n i e Jeruzałemu i Świątyni i d z i e ­
więtnaście wieków tułaczki, prześladowań i n i e n a ­
wiści n i e świadczą d o b i t n i e o t y m , g d z i e podziały 
się „brakujące l a t a " ? I n n e g o rozsądnego wyjaśnie­
n i a n i e m a . 

A „książę", który „utrwali przymierze dla 
wielu przez jedną siódemkę"? Bibiiści widzą w 
n i m „Bestię", „Antymesjasza", o p i s a n e g o w 
Księdze O b j a w i e n i a j a k o największy z w o d z i c i e ] . 

N i e w i a d o m o , c z e g o m a dotyczyć p r z y m i e r z e 
z a w a r t e „z wieloma". B a r d z o p r a w d o p o d o b n e , iż 
mieścić się w n i m będzie u m o w a c o d o o d b u d o w y 
Świątyni w J e r o z o l i m i e , n a e o wskazywałoby p r o ­
r o c t w o : „Gdy więc ujrzycie na miejscu świętym 
ohydę spustoszenia, którą przepowiedział pro­
rok Daniel (...] nastanie wielki ucisk, jakiego nie 
było od początku świata aż dotąd, i nie będzie" 
( E w . M a t e u s z a 2 4 , 1 5 - 2 1 ) . D o p i e r o j e d n a k c z a s 
pokaże, j a k dokładnie wypełni się t o p r o r o c t w o . 

O c z y w i s t y m j e s t , że o k r e s 4 9 0 l a t n i e dobiegł 
j e s z c z e końca, gdyż w y d a r z e n i a o s t a t n i c h j e g o s i e ­
d m i u l a t wciąż należą d o przyszłości. K i e d y j e d ­
n a k nastąpią spełni się p r o r o c t w o G a b r i e l a , a I z r a ­
e l w e j d z i e n a c z e l e narodów świata d o p i e r w s z e g o 
tysiąclecia „wiecznej sprawiedliwości". 
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Prawica Pana 
.'-rtórnm^io.; 

,Gdyż P A N u p o m n i się o p r a w o l u d u s w e g o , 
U l i t u j e się n a d sługami s w o i m i , 

G d y z o b a c z y , że znikła siła 
I że n i e m a a n i n i e w o l n i k a , a n i w o l n e g o . ' ' 

5 Księga Mojżeszowa 3 2 , 3 6 

Ci e k a w i e j e s t c z a s a m i czytać ustępy Słowa B o ­
żego w różnych przekładach; n i e r a z b o w i e m 
z b i e g i e m wieków słowa zmieniały s w e z n a ­

c z e n i e , i d a w n i e j s z e ujęcie n i e r z a d k o r z u c a s p o r o 
światła n a n a s z e r o z u m i e n i e d a n e g o f r a g m e n t u . 

W B i b l i i Gdańskiej powyższy w e r s e t b r z m i n a ­
stępująco: „Albowiem sądzić będzie PAN lud 
swój, a sług swoich użali się, gdy ujrzy, że ustała 
siła, a iż tak pojmany, jako zostawiony, nic nie 
mogą". 

Słowa w y p o w i e d z i a n e p r z e z Mojżesza u schyłku 
życia zwiastują b o l e s n e d z i e j e I z r a e l a . K i e d y naród 
dochowywał wierności P a n u B o g u , rozrastał się 
i obfitował, l e c z odejście o d P a n a pociągało z a sobą 
t r a g i c z n e s k u t k i . 

N e b u k a d n e s a r obiegał Jerozolimę, p o t e m spląd­
rował m i a s t o , uprowadził j e g o mieszkańców i z n a l e ­
źli się o n i w n i e w o l i babilońskiej n a 7 0 łat. Później 
A n t i o c h E p i f a n e s bezcześcił w s z y s t k o , c o d l a I z r a ­
e l a święte; R z y m zaś zrównał J e r u z a l e m z ziemią 
i rozproszył naród p o całym świecie. Jakże t r a f n i e 
przepowiedział M e s j a s z , że „Jerozolima będzie 
zdeptana przez pogan, aż się dopełnią czasy po­
gan" ( E w . Łukasza 2 1 , 2 4 ) . 

K e n n e t h J . P i ł c e 

T r a g e d i e t e spotykały potomków J a k u b a j a k o 
s k u t e k odwrócenia się n a r o d u o d j e g o B o g a . W i e k i 
t e m u Mojżesz przestrzegał: „Położyłem dziś przed 
tobą życie i śmierć, błogosławieństwo i przekleń­
stwo. Wybierz przeto życie, abyś żył, ty i twoje 
potomstwo, miłując PANA, Boga twego, słucha­
jąc Jego głosu i lgnąc do Niego, gdyż w tym jest 
twoje życie i przedłużenie twoich dni..." ( 5 K s . 
Mojżeszowa 3 0 , 1 9 - 2 0 ) . 

C i e r p i e n i e i u d u Bożego t r w a aż d o czasów 
współczesnych, obejmując również sześć milionów 
p o m o r d o w a n y c h w c z a s i e H o l o k a u s t u . I z r a e l może 
j e d n a k zwrócić się g o r l i w i e d o P a n a B o g a o mąd­
rość i siłę, o r a t u n e k p r z e d n i e p r z e j e d n a n y m i w r o g a ­
m i i fałszywymi przyjaciółmi. Jakże słusznie P s a l ­
m i s t a zachęcał - s w y c h rodaków: „Izraelu, oczekuj 
PANA, gdyż u PANA jest łaska I odkupienie 
u Niego obfite! On sam odkupi Izraela od wszyst­
kich win jego" ( P s 1 3 9 , 7 - 8 ) . 

D o s t r z e g a m y m o c p r a w i c y Bożej w ciągu o s t a t ­
n i c h 4 8 l a t nowożytnego państwa i z r a e l s k i e g o , w 
c u d o w n y t a k często sposób niosącą w y b a w i e n i e J e ­
g o l u d o w i w w o j n a c h , j a k i e musiał toczyć. 



P r a w i c a P a n a 

Mojieszowa pleśń wybawienia 

W w e r s e c i e z a c y t o w a n y m n a początku słowo 
przełożone j a k o „siła" można też przetłuma­

czyć j a k o „ręka". W pieśni odśpiewanej p o przejściu 
p r z e z M o r z e C z e r w o n e i zwycięstwie n a d n i e p r z y j a ­
ciółmi Mojżesz wspomniał właśnie o „ręce" - p r a ­
w i c y P a n a B o g a : „Prawica Twoja, PANIE, jest 
uświetniona przez siłę, prawica Twoja rozbija 
nieprzyjaciela" ( 2 Mojż 1 5 . 6 ) . 

W i n n e j s w o j e j pieśni Mojżesz o d d a j e chwałę 
P a n u B o g u i p r a g n i e wysławiać Boże p r z j T n i o t y . 
Z w r a c a między i n n y m i uwagę n a sprawiedliwość 
Bożą: „Oddajcie uwielbienie Bogu naszemu. On 
jest skałą! Doskonałe jest dzieło Jego, gdyż wszy­
stkie drogi Jego są prawe, jest Bogiem wiernym, 
bez fałszu, sprawiedliwy On i prawy" ( 5 Mojż 
3 2 , 3 - 4 ) . 

W pieśni t e j P a n Bóg u k a z u j e swoją miłość, g o ­
tową odkupić J e g o l u d : 

„Wspomnij dni dawne, rozważcie lata daw­
nych pokoleń [...] Gdy Najwyższy przydzielał 
dziedzictwa narodom, gdy rozdzielał synów ludz­
kich, już ustalał granice ludów według liczby sy­
nów izraelskich. Gdyż działem PANA jest lud Je­
go, Jakub wyznaczonym Mu dziedzictwem. 

„Znalazł go w ziemi pustynnej [...] Otoczył go, 
doglądał go, strzegł go jak źrenicy oka. Jak orzeł 
pobudza do lotu swoje młode, unosi się nad swy­
mi pisklętami, rozpościera swoje skrzydła, bierze 
na nie młode i niesie je na lotkach swoich, tak 
PAN sam jeden prowadził go, nie było przy nim 
obcego boga" ( 3 2 , 7 - 1 2 ) . 

P a n Bóg p r z y p o m i n a więc s w e m u l u d o w i o miło­
ści, którą okazał wyprowadzając g o z E g i p t u . S p o ­
strzegł, że są b e z r a d n i , i pośpieszył i m z pomocą. 
Uczył i c h , troszczył się o n i c h i prowadził i c h . Żyli 
j a k książęta; n i e s t e t y , żyjąc w obfitości „utył Jeszu-
run i wierzgał" p r z e c i w k o p r z y k a z a n i o m P a n a . L u ­
d o w i wydawało się, że o b e j d z i e się b e z p o m o c y 
i p r o w a d z e n i a Bożego i że j e s t w s t a n i e rządzić się 
p o s w o j e m u . , , , , ^ 

Pan Bóg ustępuie 

J akże s m u t n e słowa musiał w t e j s y t u a c j i w y r z e c 
P a n Bóg: „Zakryję przed nimi oblicze Moje..." 

( 3 2 , 2 0 ) , dodał jednakże z a r a z : „Byłbym rzekł: Po­

tłukę ich, wytracę między ludźmi pamięć o nich, 
gdybym się nie wzdrygał przed zniewagą wroga, 
aby nie wypaczyli tego ciemiężcy ich, aby nie po­
wiedzieli: Nasza ręka jest górą, a nie PAN 
uczynił to wszystko" ( 3 2 , 2 6 - 2 7 ) . 

W t y c h t r a g i c z n y c h c h w i l a c h siła f a k t y c z n i e o d ­
stępowała I z r a e l a , gdyż w p r z e c i w n y m r a z i e „jakże­
by jeden mógł gonić przed sobą tysiąc, a dwaj 
zmusić do ucieczki dziesięć tysięcy, gdyby Ten, 
który jest skałą, nie był ich zaprzedał, a PAN ich 
nie porzucił?!" ( 3 2 , 3 0 ) . 

Boia interwenc|a 

L e c z w t r a g i c z n y c h okolicznościach l u d Boży, 
słudzy Boży mogą przecież oczekiwać Bożego 

w y b a w i e n i a . K i e d y z n a j d u j e m y się w b e z n a d z i e j ­
n y m położeniu, możemy liczyć n a Bożą p o m o c . W 
n a j c z a r n i e j s z e j g o d z i n i e w E g i p c i e , g d y z r o z p a c z o ­
n y l u d płakał p r z e d P a n e m B o g i e m i s z c z e r z e się 
p r z e d N i m żalił. P a n wysłuchał. Odpowiedział, p o ­
słał w y b a w i c i e l a . 

K i e d y l u d z i e u c z c i w i e przyznają się d o s w e j t r a ­
g i c z n e j s y t u a c j i , wówczas P a n Bóg s t a n i e w i c h 
o b r o n i e . „Przyzywa niebiosa z góry i ziemię, aby 
sądzić swój lud: Zgromadźcie mi wiernych Mo­
ich, którzy zawarli ze Mną przymierze przez 
ofiarę" ( P s a l m 5 0 , 4 - 5 ) . 

Dziś I z r a e l z n a j d u j e się w w i e l k i e j p o t r z e b i e . 
L e c z jakże c u d o w n i e j e s t mieć świadomość, że 
Święty D u c h Boży j e s t w i e r n y w s w o j e j m i s j i , której 
ceł s t a n o w i „przekonać świat o grzechu i o spra­
wiedliwości, i o sądzie; o grzechu, gdyż nie uwie­
rzyli we Mnie; o sprawiedliwości, gdyż odchodzę 
do Ojca i już Mnie nie ujrzycie; o sądzie zaś, 
gdyż książę tego świata [ s z a t a n ] został osądzony" 
( E w . J a n a 1 6 , 8 - 1 1 ) . 

P a n Bóg poruczył pewną misję również t y m , 
którzy się u N i e g o wstawiają: „Na twoich murach, 
Jeruzalem, postawiłem stróżów: przez cały dzień 
i przez całą noc, nigdy nie umilkną. Wy, którzy 
wyznajecie PANA, nie milczcie! I nie dajcie Mu 
spokoju, dopóki nie odbuduje Jeruzałemu i do­
póki nie uczyni go sławnym na ziemi!" ( K s . 
I z a j a s z a 6 2 , 6 - 7 ) . 



Wybawienie 
od 
śmierci 

J i m G e r r i s h 
[Bridges for Peace] 

N a s z świat k o n a . Prawdę mówiąc, k u zagła­
d z i e c h y l i się cały wszechświat. W B i b l i i 
c z y t a m y , że już wkrótce n i c p o n i m n i e p o ­

z o s t a n i e : „Tyś z dawna założył ziemię, a niebiosa 
są dziełem rąk Twoich. |...| wszystkie jak szata się 
zużyją, jak szata, która się zmienia, one się zmie­
nią" ( P s a l m 1 0 2 , 2 6 - 2 7 ) . 

C o d l a n a s p r a k t y c z n i e oznaczają t e słowa? N a s z e 
f i z y c z n e ciała też chylą się k u z n i s z c z e n i u , i t o już 
o d c h w i l i n a r o d z i n . N a w e t n a s z d u c h - najgłębsza 
n a s z a i s t o t a - n i e oparł się s k u t k o m p r o c e s u p s u c i a 

się i u m i e r a n i a . Śmierć l u d z k i e g o d u c h a z o s t a j e w 
B i b l i i u k a z a n a j a k o w i e c z n a . 

Żyjemy w o t o c z e n i u śmierci, n i s z c z e n i a , z m i a n y , 
n a c o dzień o b s e r w u j e m y t e p r o c e s y wokół s i e b i e . 
Bywają o n e t a k o c z y w i s t e , iż p o t r a f i j e zmierzyć n a ­
u k a . N a przykład w d z i e d z i n i e a r c h e o l o g i i u c z e n i 
twierdzą że są w s t a n i e datować p o c h o d z e n i e 
szczątków o r g a n i c z n y c h właśnie dzięki u s t a l e n i u 
t e m p a rozkładu poszczególnych składników. 

P r o c e s n i s z c z e n i a , z m i a n y , u m i e r a n i a rozpoczął 
się w świecie człowieka z chwilą k i e d y w o g r o d z i e 
E d e n A d a m i E w a d a l i posłuch s z a t a n o w i i z g r z e s z y ­
l i . S w o i m b u n t e m zapoczątkowali p r o c e s n i s z c z e n i a 
i śmierci. B i b l i a p o w i a d a w p r o s t : „...zapłatą za 
grzech jest śmierć" ( L i s t d o R z y m i a n 6 , 2 3 ) o r a z : 
„Każdy, kto grzeszy, umrze" ( K s . E z e c h i e l a 1 8 , 4 ) . 

T e n p o n u r y p r o c e s d o s t r z e g a m y n a w e t w i n s t y t u ­
c j a c h działających n a t y m świecie, w rządach. W i e l u 
łudzi się, że s y t u a c j a w t e j d z i e d z i n i e p o p r a w i a się 
z p o k o l e n i a n a p o k o l e n i e . B i b l i a jednakże j a s n o 
uprzedzą że s p r a w y będą się pogarszać. P r o c e s t e n , 
zachodzący już w c z a s a c h N e b u k a d n e s a r a , t r w a p o 
dżiś dzień. 

W Księdze D a n i e l a ów władca został p r z e d s t a ­
w i o n y j a k o głowa z e złota wśród w i e l k i c h imperiów 
nie-żydowskich. I m p e r i a m e d o - p e r s k i e i g r e c k i e , 
które miały nastąpić p o n i m , u k a z a n o z a pomocą 
m n i e j s z l a c h e t n y c h kruszców - s r e b r a i m i e d z i ; o s t a ­
t n i e zaś i m p e r i u m - R z y m - o p i s a n o j a k o z b u d o w a ­
n e początkowo z żelazą l e c z w d n i a c h o s t a t n i c h s t a ­
nowiące mieszankę żelaza z gliną ( D n 2 , 4 1 - 4 3 ) . 
M i e s z a n i n a t o oczywiście b a r d z o k r u c h a i n a dobrą 
sprawę n i e w i e l e w a r t a . 

' Problem Śmierci 

W ciągu tysiącleci s w o j e j h i s t o r i i człowiek n i e 
znalazł żadnego rozwiązania n a p r o b l e m s t o ­

p n i o w e g o n i s z c z e n i a i śmierci, choć j a k całe s t w o ­
r z e n i e pragnął wyzwolić się z n i e g o . B i b l i a mówi, że 
„całe stworzenie wespół wzdycha i wespół boleje 
aż dotąd" ( R z 8 , 2 2 ) . , 

W T a n a c h możemy znaleźć s z e r e g przykładów 
s y t u a c j i , k i e d y t e b o l e s n e p r o c e s y bywały n a p e w i e n 
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c z a s przezwyciężane c z y opóźniane. P r o r o c y n i e r a z 
w s k r z e s z a l i umarłych, którzy jednakże jakiś c z a s 
później m u s i e l i podzielić l o s w s z y s t k i c h l u d z i i j e s z ­
c z e r a z umrzeć. L u d z i e b y w a l i u z d r a w i a n i z chorób, 
jednakże później zaczynały dręczyć i c h i n n e d o l e g l i ­
wości f i z y c z n e . W s z y s c y w końcu u m i e r a l i , a p r a w o 
g r z e c h u i śmierci zbierało s w o j e żniwo. 

C z y t a m y w B i b l i i również o t a k i c h l u d z i a c h , któ­
r z y s z u k a l i n a d z i e i n a przezwyciężenie śmierci. J o b 
zadał jakże ważne p y t a n i e : „Gdy człowiek umiera, 
czy znowu ożyje?", później zaś s a m udzielił n a n i e 
o d p o w i e d z i : „Lecz ja wiem, że Odkupiciel mój ży­
je i że jako ostatni nad prochem stanie! Że potem, 
chociaż moja skóra jest tak poszarpana, uwolnio­
ny od swego ciała będę oglądał Boga. Tak! Ja 
sam ujrzę Go i moje oczy zobaczą Go, nie kto 
inny" ( 1 4 , 1 4 ; 1 9 , 2 5 - 2 7 ) . 

W i e l e wieków później również D a w i d wyraził 
pewność, że n a w i e k i z a m i e s z k a w d o m u P a n a B o g a : 
„...zamieszkam w domu PANA przez długie dni" 
( P s 2 3 , 6 ) . L e c z p r z e d e w s z y s t k i m w N o w y m T e s t a ­
m e n c i e d o s t r z e g a m y p r a w d z i w e zwycięstwo n a d 
śmiercią i w y z w o l e n i e , zarówno człowieką j a k i c a ­
łego s t w o r z e n i a . 

B i b l i a mówi, że przychodząc n a świat M e s j a s z 
„śmierć zniszczył, a żywot i nieśmiertelność na ja-
śnię wywiódł..." ( 2 L i s t d o T y m o t e u s z a 1 , 1 0 ) i że 
p o ukrzyżowaniu przebywał „w łonie ziemi trzy dni 
i trzy noce" ( E w . M a t e u s z a 1 2 , 4 0 ) , g d z i e „zwiasto­
wał duchom będącym w więzieniu" ( ł L i s t P i o t r a 
3 , 1 9 ) . 

K i e d y zaś zmartwychwstał, spełniło się p r o r o c ­
t w o P s a l m i s t y : „Wstąpiłeś na wysokość, wiodłeś 
z sobą jeńców" ( P s 6 8 , 1 9 ) ; w Liście d o E f e z j a n c z y ­
t a m y : „Wstąpiwszy na wysokość, powiódł za sobą 
jeńców i ludzi darami obdarzył" ( 4 , 8 ) . 

O d czasów z m a r t w y c h w s t a n i a n a świecie z a i s t ­
niało coś n o w e g o : Śmierć i p r o c e s y n i s z c z e n i a z n a j ­
dują się w d e f e n s y w i e . Oczywiście w s z y s c y l u d z i e 
n a d a l umierają l e c z poszczególni wierzący w z r a s t a ­

j ą w w i e r z e k u obfitości życia - życia w i e c z n e g o , 
„...choć zewnętrzny nasz człowiek niszczeje, to 
jednak ten nasz wewnętrzny odnawia się z każ­
dym dniem" ( 2 L i s t d o K o r y n t i a n 4 , 1 6 ) . 

Choć n a s z w z r o k f i z y c z n y z b i e g i e m c z a s u c o r a z 
b a r d z i e j się p o g a r s z a , t o n a s z d u c h o w y w z r o k s p o ­
s t r z e g a r z e c z y , o których p r z e d t e m n i e mieliśmy p o ­
jęcia. Również n a s z e d u c h o w e u s z y c o r a z wyraźniej 
słyszą t o , n a c o p r z e d t e m byliśmy głusi. 

N i e t y l k o j e d n a k n a s z e d u c h y skorzystają n a d a ­
r z e życia w i e c z n e g o . B i b l i a z a p e w n i a , że p r z e m i a n i e 
ulegną również n a s z e ciała f i z y c z n e : „...trąba za­
brzmi i umarli wzbudzeni zostaną jako nie skaże­
ni, a my zostaniemy przemienieni" (ł K o r 1 5 , 5 2 ) . 
N a s z a śmiertelność p r z y o b l e c z e się w nieśmiertel­
ność, a śmierć z o s t a n i e pochłonięta w zwycięstwie. 

U r a d u j e się całe stworzenie 

Bi b l i a w y j a w i a , że w r a z z wierzącymi k u t e j p e r ­
s p e k t y w i e spogląda n i e c i e r p l i w i e całe s t w o r z e ­

n i e . „Bo stworzenie z tęsknotą oczekuje objawie­
nia synów Bożych, gdyż stworzenie zostało pod­
dane znikomości nie z własnej woli, lecz z woli 
Tego, które je poddał, w nadziel, że i samo stwo­
rzenie będzie wyzwolone z niewoli skażenia ku 
chwalebnej wolności dzieci Bożych" ( R z 8 , 1 9 - 2 1 ) . 

Z o s t a n i e m y z a t e m o d k u p i e n i n i e t y l k o m y s a m i , 
a l e i c a l e s t w o r z e n i e , cała p r z y r o d a : „... i będzie 
wilk gościem jagnięcia" ( K s . I z a j a s z a ł ł ,6 ) , n o c 
o d e j d z i e n a z a w s z e ( O b j a w i e n i e 2 1 , 2 5 ) , p o d o b n i e 
j a k c i e r p i e n i a i s m u t e k . „I otrze wszelką łzę z oczu 
ich, i śmierci już nie będzie; ani smutku, ani krzy­
ku, ani mozołu już nie będzie; albowiem pierwsze 
rzeczy przeminęły" ( O b J 2 1 , 4 ) . 

P o c i e s z a j m y się myślą o t y m , i o b y P a n Bóg 
przyśpieszył n a s t a n i e t e g o j a s n e g o , wspaniałego 
d n i a , który z a p o w i a d a B i b l i a . J e g o Z m a r t w y c h w s t a ­
n i e zaś n i e c h p o b u d z a n a s d o c h w a l e b n e g o życia n a 
c o dzień. 
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